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Dla dogodności osób, przebywających w Iiąpio 
la ch , przyjmujemy wyjątkowo podczas sezonu 
kąpielowego prenumeratę także i na dwa, trzy, 
j i ęć ,  sześć i siedm tygodni, licząc z przesyłką 
pocztową po 5 0  et. tygoaniowo.

K r  f i lc ó w , 7 sierpnia.

W spom nieliśm y wczoraj o nędznej w y
cieczce N. Frolomu przeciw komitatom, 
zawiązanym w  Krakowie i w e Lw ow ie, 
celem  niesienia pom ocy rodakom, w ygna
nym  z Prus. Polem izować z pismem tem  
nie m yślim y. Niczego innego po n:em  
spodziewać się nie można. Kto wzdycha 
do knuia, w  tym  oczyw iście zadrgać nie 
może żadne ludzkie uezu<\ ° widok 
niedoli, spowodowanej aktep** •- orawia i 
gwałtu. Ale nie możemy po i; j m ilcze
niem faktu, przykro rażącego tych P ola
ków, którzy dążą do szczerego porozumienia 
ze szczerym i Rusinami, iż do owej w yciecz
ki pisma russofilskiego przyłączyło s ię  
także i L ik .  Objaw l y  sm utny, a spra
wie zgody w ielce szkodliwy Śm atny —  
bo dowodzi pew nego obniżenia poziomu 
moralnego, które źle świadczy o tych, co 
sa  pism em  tem stoją, feą pewne uczucia 
.i pojęcia moralne, których obraza jest 
zniewagą ludzkości całej, jest zaprzecze
niem wszelkiej cyw ilizacji, jest zdepta
niem szlachetnej strony ludzkiej natury. 
Jeżeli widok przem ocy i gw ałtu  nie w y
wołuje oburzeni \, jeżeli oiiary tej prze
m ocy nie znajdują współczucia, jeżeli za
miar podania im pomuunej, bratniej dłoni, 
natrafia na w stręty i przeszkody —  to 
uzasadmonem jest zapytanie, czy ci obo
jętni a nawet nieprzychylni mogą się na
zyw ać i są synam i chrześciańskiej cyw i
lizacji, czy też to jakieś mary zbłąkane 
z czasów, kiedy prawo pięści rządziło 
światem . Co wart cały postęp, co warta 
cyw ilizacja  i oświata —  jeżeli uczucie 
ludzkości w piersiach ludzkich zamiera, 
jeżeli czy tu egoizm ezy nam iętność do

prowadza do zatarcia szlachetnej strony  
człowieczej natury?

Nie śm iem y wskutek tego wystąpienia  
redakcyi Lila  posądzać całego stronni
ctwa, które po za niem stci, o taki sam, 
prawdziwie niski spojsób m yślen ia , jaki 
się w tem niefortunneiu wysi ąpieniu dzien
nika objawia. Ale m ulim y zw rócić uw a
gę tego stronnietwa, ż e ź l e  s ł u ż y  R u s i ,  
jeżeli pozwala organowi sw em u ten spo
sób m yślenia szerzyć i przystrajać w po
wabną szatę ruskiego patryoiyzm u. Źle 
służy, bo naród dobijający się praw i »pe 
lujący do uczuć sprawiedliwości i  ludz
kości, powinien przedewszystkiem  w so
bie te uczucia utrzym ać i lozwijaó- Źle 
służy, bo szkodzi tej idei bratniej zgody 
w kraju, której sztandar tak dzielnie dzier
żył jeden z najwybitniejszych członków  
stronnictwa tego a założyciel Diła, ś. p. 
IW w iński. Takie wystąpienia bowiem, ja
kiego sobie dziennik ten pozwolił w  spra
w ie pom ocy dla wydalonych z P ros —  
wzmacniają tylko argument* tych, którzy 
pow iadają: z kim się tu godzić ? komu tu 
przyznawać prawa, skoro we w s z y s t 
k i c h  nienawiść jednaka i jeanakie zaśle
pienie ? j

Tych zaś niby socyalno-ekonom icznych  
argum entów , jakie w pismach ruskich  
przytoczono przeciw udzieleniu pumocy 
nieszczęśliw ym  wygnańcom , niepodobną 
słusznem i nazwać. Kraj biedny — woła 
ją —  w łasnym  dzieciom zatrudniania dać  
nie może, a tu jeszcze każą mu „przyby
szów" przyjmować, żyw ić, dawać im a»- 
robek, który p rzez  tó utrudni się dia kra
ju w eó w. Ze kraj biedny, n ie  przeczym y. 
Ale żeby kilkuset w ygnańców  —  boć wię
cej ich tutaj nie będzie —  nie m ogło w 
nim znaleźć zatrudnienia bez uszczerbku 
dla sił iuicjocowych, temu przeczymy sta 
nowczo. Czytaliśmy wiele listów  od go
spodarzy wiejskich, którzy p roszą , by im 
przysłać z pom iędzy w ygnańców  odpo
wiednich ludzi, m ogących objąć obowiązki 
ekonomów, karbowych, gum iennych , pa
robków nawet —  a w szyscy  uskarżają 
się. na b r a k  takich ludzi. W ięc umiesz^ 
czeniem  ich nikomu się krzywdy nie w y
rządzi. A może D ik  nie w ie, że pruska 
i poznańska szkoła gospodarstwa od na
szej jest nieco udmienna —  że tam s łu ż
ba gospodarcza lepsza, bardziej umiejętna, 
a przedewszystkiem  pracowitsza i porząd 
aiejsza od naszej. Może to być przjikrem  
dla naszej prowincyoualnej ambicyi, nie 
mniej jednak jest prawdzlwem. Jeżeli tych  
kilkuset wygnańców, których się umieści, 
posłuży dla całego sw ego otoczenia u nas

za wzór i przykład —  to zaprawdę wiele  
na t«m zyska nasza gospodarka, która pe
wno byłaby produktywaięjszą, gdyby lud
ność odszego kiaju Wifeóej była włożoną 
do porządku, gdyby Ł |ła  pracowitszą i 
w pełnieniu obowiązków* ściślejszą. Tym  
dobrym przy kłodom ui^nsczęśliwi w ygnań
cy sowicie oddadzą krajowi pomoc, jakiej 
od niego <UjftjMM|  aw^Oiej im dziennim  
ruskie w  imienin ruskiego zazdro
szczą. Biedny tśn I s d y — skoro t a k i c h  
ma przewodników 1

W sprawie p o z w o t y n  ja  s k ł a d  e k  na wy  
g n l  ń cu w z P r  u s p jw  wowski Przegląd  
źródła widocznie urzeUtwOiwó

ze
z ęJuwtymę

„Uwagi, wczorajazt. |M ^igo Krakowskiego ko
respondenta co do tagp,, „ namiestnictwo nie 
wjdato duUO p o z w o l e n i u z b i e r a n i e  składek 
na i zocz osób wjdaloaJ Ł z Vru», wymaga o ty
le wyjaśnienia, że w rwa* mh. r  których akcya

gólu. Nic więc dziwnego, że do niedawna wśród 
najwykształeeńszych Warstw naszego społeczeń
stwa by/o można napotkać przeciwników gimna-. 
styki w Mczegoiności a wychowania fizycznego 
w ogólności, odwołujących się do fałszywego 
twierdzenia, że oLjwaliśmy się bez gimnastyki 
doi^d, t e  potrzehojemy joj więc dzisiaj. Tym
czasem bisiory* zbija to fałszywa twierdzenie, 
wykazując, że żaden naród nie mógł się obywać 
bez ćwiczeń fizycznych, i że na nie w najodlo- 
gitjsząi Starożytności stanowczo większą zwracano 
uwagę, aniżeli przed wystąpieniem RousseauA, 
którego wskrzesicielem ćwiczeń fizycznych i dzi
siejszego nowego kierunku nazwać się g.dzi, — 
Niewątpliwie nikt nią wykaże towarzystw gimna
stycznych w starożytności, ale nikt zaprzeczyć 
nie może, że Grecy przodowali innym narodom 
w wychowaniu fiz/cznem, zwracając wielką ba
czność na ćwiczenia gimnastyczne Bliżej rozpa
trując rzecz, przychodzimy do przekonania, że 
charakter narodu decydował o tem, czy zwraca
no uwigę na ćwiczenia fizyczne lub o nich prze- 
pemniano. 1 tak jednostajny charakter Chińczy
ków,  nie zachęcał ich do ćwiczeń cielesnych, ró-. 
wnię jak bogobujnych żydów, u których tylko

Humanitarna dotyczy osób nie mających poddań- niektóre plemiona, mające ubraniać cały naród 
siwa msirytckii g  n i .  «aatE*yga' namiestnictwo, | .“ tg/J *apom, uaó o sile fizycznej. Wprawdzie 
lecz ministerstwo. Jeżeii w e. od komitetu wnie- zdążano w starożytności ku innemu celów', ma- 
sione już zostało do n>Łi .  U  srwŁ podanie — a jte na względzie z»h»rtowame i wzmocnienie cia- 
mamy pewne powody wątąiii ,̂ czj ju.4 w saiu< j .w ce âc^ wojowniczych, tle to nie ulega kwe
rzeczy wniesionem zostało- — f#. węd/ug obowią
zującego procederu, pÓjdz^a ;% odpowiednie- 
mi uwagami namiestniozwa d t ministeryum i do- 
pieru ztamtąd nadd»jd*.i decg^ya. Wskutek tego 
sprawa musi pnewleo aię. nLco".

Życzyćby tylko należMńi »by to „nieco“ nie 
było rozumiane w z wyk/hu błU, okratycznem zna
czeniu, w którem kiikomiea/ęczne zwłoki nic nie 
znaczą I

Czy Towgrzysiw * fłmnagtyczne 
mają n p yę  byto w  Polsce?

i ’ : j
Organ lwowskiego jBoioto* Preewodnih Gi- 

tnnasłyti«wy, który pod J^e/makiem wiceprezesa 
„Sokułau dr. ż . K r ó w c i y ^ s k i e g o  pięknie 

fojtwua ~  u łiiaw tó tł p«d «ow yiuyjn
8bm artykuł, który ze względu na sprawę w m in 
podjętą i na jego wartość pozwalamy sobie po
wtórzyć. Niech on będzia zachętą dla ludzi do
brej wol do zakładania Towarzystw gimnastyk 
cznych i szczerej, energicznej pracy nad rozwo
jem iuż .s.nnjącyoh. Oto ów artykuł:

Od wirków znane prawdy zacierają się w pa- 
niięui, gdy ich od czasu do czacu nie przypomi
namy a przyczyną tego faktu, jak wiadomo, jest 
organizacja naszego mózgu, siedziby pamięci, 
która nietylko dla powstania zjawiska, zwanego 
pamięcią, ale i dla utrwalenia jej wymaga bądź 
zewnętrznych, bądź wewnętrznych bodźców. — 
Tem pragniemy usprawiedliwić, że poruszamy 
kwestyę pozornie dobrze znaną o potrzebie istnie
nia towarzystw gimnastycznych, mających na ce
lu fizyczne wychowanie, wykształcenie i utrwale
nie sił cielesnych ludzi. Ze poruszona kwestya 
jest pozornie tylko znaną, dowodzi już ta okoli
czność, że przyrodniczy kierunek w wychowaniu, 
jedynie tłumaczący i uzasadniający potrzebę ćwi
czeń cielesnych, nie stuł się dotąd udziałem o-

styi, że tem większą pieczołowitością otaczano 
ćwiczenie ciała, im więcej zaborczym, wykształ
conym i żywotniejszym był naród. Upadający 
Rzym dostarcza dowodu, iż w epoce rozwoju po
tęgi starożytnych Rzymian ćwiczenia ciała w wy
chowaniu zajmowały poważne stanowisko a z 
chwilą upadku zupełnie o nich zapomniano. - -  

'W ieki średnie z kwitnącą rycerskością przedsta
wiają obraz jednostronnych ćwiczeń cielesnych, 
pielęgnowanych równie jak w  starożytności w 
celu w łasny obrony, dopiero z koncern wieku 
ATkJII/ Rousjeau rzucń myśl, która szybkie i pię- 
FLc owoce wydęta u Niemców, a dzisiaj obie pćłzu- 

obiegła, pozostawiając juko pamiątkę po sobie 
inetytneye, pielęgnujący wychowanie fizyczne — 
Przeciwnicy gimnastyki wskazują na życie du
chowe naszego wieku w przeciwieństwie do sta
rożytnych czasów i w nism widząc zbawienie 
ludzkości, przeczą, jakoby cielesne ćwiczenia były 
nieqbęńaie potrzeba*. Popełniają błąd, rozdziela
jąc sztucznie życie duchowe od oiełssnugo, na co 
przyroda me pozwala Przeciwnią,, ło życie du
chowe, na które dzisiaj s/usznie największą uwa
gę zwracamy, powinna byó najoihMejszym bodź
cem <lo pielęgnowania ciała, bez którego nie ma 
i nie może być m iwy o życiu ducha. A nie jest 
to grzechem pamiętać o materyi, o naszem ciele 
w czasach, kiedy walkę o byt przenosimy na po 
le duchowe; udowodnimy na innem miejscu, że 
potęga ducha wymtga odpowiedniej siły c.ała.— 
Dzieje najnowsze świadczą, że nietylko cielesna 
i duchowa potęg? jednustek, ale całego narodu 
zawisła właśnie od Siły jednostek i wznsta w mia
rę więju-tej troski o zdrów.e siłę ciała. Histo- 
rya ostatnich lat kilku dobitnie wskazuje, jakie- 
mi drogami narody powinny kroczyć: Jakże je
dnak uz&sadni&ią przyrodnicy potrzebę wychowa
nia fizycznego a gimnastyki w szczególności. — 
Oto twierdzenie starożytnych „w zdrowein ciele 
zdrowa dusze", opierające się jedynie na spo
strzeżeniu, tłómaczą oni dzisiaj, przywodząc sze
reg niezbitych faktów dziaian * ćwiczeń fizj cznych

nietylko na system mięśniowy, kostny, krążenia, 
trawienia, zmys/y, ale co najważniejsza, na sy
stem nei wowy i udawadniają. że gimnastyka 
ćwicząc ciało, udoskonala sak pośrednio jak i 
bezpośrednio ducha i stwarza zdrowe indywi
duum.

W innym artykule a mianowicie, om iwkjąc 
gimnastykę ze ctanowiska hygieny, wykażemy 
szczegółowo w ogólmycń zarysach wpływ joj na 
ciało , wówczas szęrzej pomówjmj o wpływie 
jej na system nbrwowy Ną dzisiaj przyiwnrna- 
my, że troska o zd.owie należy do obowiązków, 
gimnastyka zaś, względnie wychowanie fizyczne, 
mające właśnie ono zdrowie na celu, ułatwia 
nam spełnienie tegc obowiązku. Nasze więc wła
sne dobro żąda abyśmy się troszczyli o zdro
wie, a w dal patrzący Dietylkc dla własnego „ja“, 
dla swego potomstwa dobra, ale dla narodu, do 
ktorego należą, starają się o zdrowie. Dla po
myślności narodu potrzeba przedewszystkiem, jak 
powiedział tilozol angielski, aby naród składał się 
ze zdrowych, dobrych zwierząt.

Reasumując to, cośmy powyżej powiedzieli, po
wtarzamy, że gimnastyka w najobszerniejsz-em 
tego słowa znaczeniu, czy’i co jedno znaczy, 
fizyczne wychowanie i kształcenie, nu na celu 
utrzymać w najlepszym razie jednostkę na to, aby 
tanim samym bytem obdarzyć cały naród, bo 
tylko fizycznie i moralnie zdrowe indywidua mają 
prawo do życia.

Jeżeli prawdą jest, że gimnastyka do t go ce
lu służy lub służyć może, czemu Zaprzeozyć nie 
można, znając najkardynalniejsze zasady przyro
dnicze, w takim razje nie ulega kwestyi, że to
warzystwa gimnastyczne mają racyę bytu. Rztuz 
tę pojęły wszystkie narody i dlatego w Niemczech 
cieszy się gimnastyk- największym rozwojem; 
dla tej sami j przyczyny z zani towaniem pielę
gnują ją Francuzi, Hiszpanie, Włosi, Ameryka
nie, u* mą w wychowaniu baczną uwagę zwra 
cają Grecy,J nie szczędzą wydatków Belgowie, 
a Holendrzy wprowadzają ją obowiązkowo dla 
dziewcząt, bo chcą mieć zdrowych ojców i zdro
we matki. Ułóż- jednak nasze wyjątkowe poło
żenie uwalnia nas do tego obowiązku, a gdy na 
polu umysłowtm tylko mamy w przyszłości sta
czać walkę o byt, nie potrzebujemy ćwiczyć ciała. 
Po tem, cośmy o działaniu i celu gimnastyki 
powiedzieli, me potrzebujemy udowadniać, że o 
Ciele naszem zapominać, nam. nie wolno, ale 
przeciwnie może więcej m i inne narody na tem 
polu powinniśmy pracować, raz dlatego; (że u nas 
troska o fizyczne wychowanie w ogóle, a gimna
styka w ezozegole, jest jak dziecię, spowite w 
pieluchach, a powtóre dlatego, że prógnąc do
równać innym narodom, tak fizycznie jak mate 
ryalnie powinniśmy się odrodzić.

Zaiste dziwną to jest rzeczą że prieoioż myśl 
tworzen.a towarzystw gimnistycznycL napotyka 
u nas na wieiką zaporę, a historya powstania 
„Sokoła" krakuwskiego świadczy, że gimnastyka 
ma w kraju wielu przeciwników i jest rodzajem 
upioru, który niefortunne zapędy z naszej prze
szłości przypomina. Ale właśni* przeciwnicy po
winni być najzagorzalszymi propagatorami, bo 
właśnie gimnastyka ma zdrowie ciała i zdrowie 
ducha w nas wskrzesić, do czego każdy obywatel 
bez względu nawet na przyjaany mb nieprzy
jazny stosunek do naszego narodu, powinien 
przyłożyć rękę czynną. W imię więc świętego 
obowiązku, jakim jest troska o nasze zdrowie fi
zyczne i moralne, zabierzmy się z w ielką a go-
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przez
W a l e r y ę  M a r r e n ć .

(Ciąg dalizy.)
— Felo — wyrzekł z przestrachem —  co to 

będzie, mnie bardzo niedobrze. a trzeba iść.
— Nie pójdziesz — zawołała, obejmując go 

wpół z dziwną siłą — jesteś chory.
— I cóz złąd — mruknął, jakby sam do sie

bie — są pilne akta, a to jedno daje nam tro
chę chleba. W iem . że  n>e masz już pieniędzy, 
do pierwszego daleko.

Dzwonił zębam-, wymawiając te słowa.
— Właśnie mam też czas chorować — dodał 

z rodzajem wściekłości. —  A może to lepiej, 
umrę przecież raz i nie będę was dormo objadać.

— Adolfie! — zawołała — Adolfie! nie mow 
tego przez litość.

— Ty jesteś dobra Felo, ty tego nie powiesz, 
nie pomyślisz nawet. Mama także. Jednak było
by wam lżej bezemnie. Na co ja się komu przy
dam na świecie,  do niczego niezdolny, zawali
droga, ciężar, pasożyt....

Był to okrzyk istoty przygnębionej poczuciem 
wtasnego medołęztwa. A ona powtarzała płacząc 
i Ściskając go coraz mocniej:

— Niu mów tak, nie mów.
Innych siow znaleźć nie była w stanie, tylko 

pocałunkami okrywała jego gorące czoło i sko
stniałe ręce.

On szimotał się z nią, usiłując wydobyć się 
ł jej uścisku, iść do rejenta, jak zamierzył i po
starzał z chorobliwym uporem:

— Żebym już raz umarł.
Zdawało jei się, że nie jest zupełnie przyto

mny, czuła, iż niebezpiecznie było puszczać go 
w tym stanie gorączki, osłabienia i rozpaczy i 
zdobywając się na krok ostateczny, zawoł Ja;

— A Marynia! nie myślisz o niej ?
Zachwiał Dię jak człowiek ugodzony śmiertelnie.
— Marynia! — powtórzył — Marynia! ja o 

niej myśleć nie mogę. Przez litość, F e lo , nie 
mów mi o niej. Oóż ja dla niej uczynić m ogę, 
 ̂ Bóg widzi, że oddałbym wszystko co mam, co 

mieć mógłbym na ziemi i w niebie, za jej szczę
ście  Ale ja nie mogę n i c . . .  wcale ni c . .
nic___

Wspomnienie ukochanej zrobiło jednak dywer- 
eyę w jego umyśle. Opadł napowrót na kanapę 
i załamał ręce.

— Inni — szepnął, jakby sam do siebie — 
umieją zasługiwać s ię , pilnować sprnu awe&ob... 
taki Rozmiński np. sseść miesięcy niespełna jest 
w biurze.... A ja Co?

W tych bezładnych słowach ona chwytała wą
tek myśli. Nazwisko Rozmińskibgo uderzyło ją. 
Panna Kordulska była dobrze poinformowaną; 
m ów iła. iż chwalił się wczoraj jaszcze., że ubie
gnie współzawodników.

Nie mówiła o tem Adolfowi, bo i po cóż dra
żnić go miała. Próbowała go tylko uspokoić u- 
bietnicami pani- Bajorskiej. Ale on roześmiał się 
tylko i nie chciał nawet o nich słuchać.

— Bądź spokojna — szepnął — znajdzie się 
znowu jaki Rozaiiński.... Już taka moja dola... 
Jutro oddam pierścionek Maryni . . . .  Po co jej 
mam świat wiązać. Ja nigdy nie dostużę się ni
czego , wiem o tem. To darmo, ..

Zupełne zrozpaczenie brato było niezrozumia
le dla energicznej, wytrwałej natury F elicji. 
Właśnie tego lękała się najwięcej. Teraz jednak 
nad wszystko tiwożył ją stan jego. Adolf miał 
krótki oddech, krwiste wypieki ns policzkach, 
chwilami wstrząsały nim gwałtowne dreszcze, 
chwilami oblewał go ogień

Nie potrzebowała więcej walczyć z jego upo
rem i chęcią wyjścia do zwykłej prącym wkrótce 
niezdolnym *ył o tona pomyśleć.

Przerażona, zawołała Zosi, kazała posłać Adol
fów. i nastawić czemprędzej samowar. Miała na

dzieję , a przynajmniej usiłowała się łu d zić , że 
spoczynek , se n , gorąca herbata, zniweczą cho
robliwe objawy, że jutro Adolf będzio tylko o- 
słabiony po tym kryzysie nerwowym, spowodo
wanym doznaną niesprawiedliwością, zawiodzio- 
nemi nadziejami i tą dojmującą troską o byt, 
która n»d nimi ciążyła- Nic innego nie ohciałs
przj purzczać. . ‘

Położyła więc Adolfa, usiadła przy mm u- 
siło? ała uspokoić siebie i m atkę, chociaż stan 
chorego nie upoważniał do tego. Leżał o n , roz
palony gorączką, i  zamknłętemi oczym a, pogrą
żony w zupełnej apatyi. Czasami tylko zrywał 
się,  duszony ostrym kaszlem i po gwałtownym  
paroksyzmie opadał znów na poduszki.

Kiedy o zwykłej godzinie pani Słońska usnę
ła , pozwoliwszy wmówić w siebie, że nie ma 
tu nic groźnego, Felicya Ukiadła przy bracie na 
długa straszną noc czuwania.

Lękając się dla niego zaziębienia, ks'* drugi 
raz napalić w piecu, a czerwjne odblaski pło
mienia padały na jej twarz bladą i oświecały gru
be zmarszczki, które fałdowały jej czoł„. My
ślała ona niespokojnie o jutrze; m yślała, czy 
brat obudzi się -zeźwiejszy; czy będzie to prze
mijająca gorączka, czy też początek jakiej waż- 
n ij choroby, a oprócz tego myślaia także o ka
żdym, choćby drobnym, » koniecznym wydatku, 
który nadwerężał budżet domowy. Węgli było 
już bardzo nie wiele, nie mogła przec.eż narazić 
brata na zimno, a co uczyni, jośli jutro lub po
jutrze mały zapas się wyczerpie? Czem go za 
stąpi? Emeryturę matki mogła dopiero odebrać 
za tydzień, na ten tydzień miał zaledwie parę 
rubli w kieszeni? Co zrobi, jeśli itrzeDu będz.e 
lekarstwa dla chorego, lub chociażty tylko deli
katniejszego posiłku ?

Troski lej z nikim podzielić nie mogła Ponu
rym wzrokiem spoglądała wokoło, jakhy zapytu
jąc siebie, czy pomiędzy aprzęton i, capbha.ające- 
mi pokój, był jakikolwiek, praelstawiaJ7cy pe
wną wartosr Ale pod tym względem łudzić się

nie mogła. Zresztą był to latunek chwilowy, o- 
atateczny, a tu trzeba ly łb  wynaleźć radykalny 
środek na zmniejszenie wydatków, bo wydołać 
im me było w stanie. — Srpdek taki przycho
dził jej nieraz na myśl, przeołeź zawsze waha
ła -się przed nim. Należało odprawić Zosię i wziąć 
na je miej ice najemnicę , któraby grubą robotę 
wykonywała. Ale Zosia od lat Llkunastu była 
już w ich dom u, wcieliła się poniekąd do rodzi
ny, a pomiiiio, iż oburknęła się nieraz, była 
wierna i przywiązani jakżeż tu było wypowia
dać jej ałużoy ? Wśród tego wielkiego ruzhliwć- 
go miasta byli tak samotn. iż ubytek Źosi w 
ich otoczeniu śtanowiłby próżmę w ielką, nietyl- 
ko w domowej Wygodzie, ale W ich życiu.

Dla Feliey. która1 wychowała się w dostatkach, 
dla m atki, co przywykła mieć liczbą służbę; dla

kuchni. W obee choroby brata, jak w obu tru
dności życiow ych, nie m ąłz pomocy żadnej i 
spodz.ewać s:ę jej nie mogła wiedziała o tem- 
Głowa jej pękała. Dojmujący niepokój potęgował 
się troską materyalną. Spogląda** ua to ukocha
ne oblicze, które miłość opromienian w ji j o- 
czach i przychodziła ji j na, usta prośba namię
tna,  by otworzjł zamknięte powieki, spojrzał na 
nią przytomnym wzrokiem i jakiembądź słowem 
przerwał jej straszne myśl'- . .

Godziny biły po godzinach na miejskich ze
garach wlokąc się dla mej ciężko, nieznośne, 
dławią^ Kilka razy zmkniała miojsoe, Ten po
kój, słabe oświeCuny przyćmioną lampą przoj- 
mow«ł ją Liewyr iźuą trwogą W iej zmęcz- Ljcli 
ocz&.h Piź idmioty przybierały fantastyczne kaztał- 
tv potworne oieuie sloty  się na ziem lub odh, -
.•J.1 a i i ■  u i i-n ) L k  n a>ł A ia r n i  i a l n i a ł  m a ł lbrata, który potrzebował tysiąca^posług i n h  u-Jjń/y ń» żc-anath i tylko uad.ńiVmi jaśniał mał^ 

mia/ ipfi BnihlA1 oddać aiumir „ KttIoIi,- to nrv.v- iasnv krążek na suhcie, po nad samym płomiał ich sobie1 oddać sam em u, byłaby to przy 
krość niezmierna. Zresztą nie mieć służącej, zali
czyło to coś gorszego; znaczyło to zejść znowu
0 jeden stopień -w hierarchii sp o łeczn ej. jakkol
wiek zdawało im się dotąd, że byH jui 118 dnió 
przepaści.

A jednak należało uę na to zdecydować. Fer 
lieya w długich godzinach bezsenności, wśród 
których co chwila przykładała rękę do skroni i 
piersi Adolfa, badając z przerażeni- m a z' b8taJA
cą gorączką, obraehowywoła ’ skrupi“tnu jłużIi- 
wp oszczędności ,' jakie ztąd otrzym*^0/  Mg*.®-

Na teraz prźećież ten ostatecrny 1,11 1
niedostateczny, pokryłaby może za jęgó pomocą 
codzienn > konieczne wydatki1, al«
Len „...fola teraz chorobie k t ó r a  metylLo umn eĵ  
szy przychodu,? no Adoli zarabiał zawsze kilka
naście mbli miesięcznie, ale sana® Pr 1 B|? ® a" 
nowi najkosztowniejszy zbytek. Tymczasem ma 
jej rzucał się we Ginie, a J ierś jego wychudła
1 zapadła podnbśiła się gwałtownie, wstrząsana 
krótkim oddeebón.. • »r *

Ogarnęło ją uczucie pametności strasznej. Mat
ka spała w sypifttym  pokoju, Zosia chlapała w

jasny krążek 
nipin lampy

Lękała e i ę , by blask jej nie raził oezuW <uo- 
rego i dla tegu postawił* ją w oddali. Chwilami 
„tiapioua bolesnemi fnyślami zaczjm-ła odm*w iać 
pacierże. Pragnęła modlić gorąco, ale niepo
kój silniejszy był od tegó pragnienia.' Ofiarowy
wała wprawdzie Bogu trisai swoje y ale pomimo 
to, troska lżejszą nie była, m ieszał, się do słów 
modlitż$r i  Łjyroaśa Ją ók plałt wczas
wzięła różaniec i postanowiła odmówić go na in- 
tencyę zdrowia i pomyślności brata. Tutaj mimo- 
wpluie przyszło jej n» n y ś l, że modły jej były 
bezskuteczne, że pomimo długieh godzin, spę
dzanych w kościele, nie otrzymała nic z tego, 

cc prosiła.
Myśl ta wydała jej się przecież bardzo grze

szną Zdjęła ją trw oga, by nję została ukaraną 
za nią większem jeszeżo nieszczęściem i przera
żona wzięła różaniec, uklękła i zaczęła gc odma
wiać W pokoju słychać było tylko szępt modli
twy i suche uderzanie ziarnka o ziarnko, przy 
przesuwaniu za każdym pacierzem

(C. d. n .)
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wówczas nietylko na podstawie tego statutu za
panuje wreszcie jakiś ład i porządek, jawny i 
wszystkim zrozumiały, bez mnóstwa formalizmów 
i nieznanych przepisów, które dawały sposobność 
do szykan i wyderkafow, ale że projektowana „ra
da kolejowa", złożona przeważnie z reprezentan
tów wybieralnych, będzie skuteczną pomocą i 
kontrolą, a zarazem skromniutką próbką parla
mentaryzmu w despotycznym caracie. Z tych dwu 
projektów „powszechny statut kolejowy" zoctał 
przyjęty i potwierdzony. Po nim spodziewać się 
można, że ruch towarowy zostanie nareszcie ure
gulowany, że ustanie może samowola administra- 
cyi, od której popłatnego kaprysu zależało, czy 
i kiedy towar nadany dalej wysyłać, bo w tym 
statucie jest przepis, który wprowadza odpowie
dzialność na zarządy kolejowe za spóźnienie w wy
syłkach. Inaczej skończyło się z drugim proje
ktem o „radzie kolejowej". Według pierwotnego 
pomysłu oprócz rady głównej, miały być także 
rady guberoiame. O tych drugich wcale ukaz 
nie wspomina; a pierwszą składa według zasady 
wręcz odmiennej, niż była w projekcie. Wediug 
tego projektu w skład tej rady mieli wchodzić 
reprozentanci różnych ministerstw, sztabu gene
ralnego, intendentury wojskowej, a dale) dziesię
ciu reprezentantów kolei prywatnych, pięciu za
stępców ziemstw, trzech reprezentantów przemy 
słu i handlu, jeden reprezentant gormctwa w o- 
góle, a jeaen kopalni w ęgu. Wszyscy wymienieni 
reprezentanci mieli być wybierani przez dotyczą
ce korporacje i w charakterze deputowanych za
siadać w radzie. Według ukazu zaś rzeczona ra
da ma się składać oprócz reprezentantów mi- 
nisteryalnych tylko z dwu zastępców kolei pry
watnych, z dwu przedstawicieli przemysłu i han
dlu i z dwu reprezentantów rolnictwa i górni
ctwa. Zamiast projektowanych dwudziestu repre
zentantów różnych interesów, zostawiono tylko 
sześciu. Nadto z tych sześciu tylko dwaj przed
stawiciele kolei będą wysyłani przez związki ko
lejowe, inni czterej będą powoływani przez mi
nisterstwa skarbu i dóbr państwa. Dodawszy do 
tego, le  według pierwotnego projektu owa rada 
powinna się była zbierać dwa razy na rok, zaś 
według ukazu zwoływanie jej zależy wyłącznie od 
uznania ministra robót publicznych, a będziemy 
mieć scharakteryzowaną różnicę między pierwo
tnym pomysłem a obowiązującym ukazem.

dną sprawy energią do pielęgnowania wszystkie
go, co ma na celu wychowanie fizyczne; w imię 
tego obowiązku pozdrawiamy najserdeczniej wszy
stkich Sokołów a w szczególności najmłodszych 
krakowskich i posyłamy wszystkim życzenie naj
szczersze, by powiodła się im praca nad odrodze
niem narodu. Z. K.

jąc wszystkie zdania w tej sprawie, przychodzi 
do przekonania, że t>ysłem, którego się trzymał 
Manteuffel nie mógł doprowadzić do wykorzenienia 
patryotyzmu francuskiego w Alzacyi i do złama
nia opuzycyi. Dziennik nadreński spodziewa się, 
że ks. Hohenlohe zerwie raz na zawsze z wyro
zumiałą i łagodną polityką swego poprzednika, 
który chętnie spełniał życzenia ludności i usuwał 
ile możności zbyt gorli wych germanizatorów. — 
W ciągu swych pięcioletnich rządów przepędził 
generał Manteuffel jedm go sekretarza stan u, dwóch 
prezesów rejencyjnych, 17 dyrektorów okręgo
wych i 7 dyrektorów gimnazyalnj|||^fe

Guiieła Kolońsku ubolewa nad h ^ ^ L ty ch  bie
dnych ofiar, które robiąc wszystko dla
zaszczepienia pruskiego patryotyzm u^^Hkcach  
ludności, nie doczekały się jednak n a § ^ ^ ^ ^ ^  
Dziennik ten pociesza się jednak u a d z M ^ H j  
zło, które sprawiła łagodność Manteuffla, dWffę 
jeszcze naprawić.

Maarycka Epoca  organ dzisiejszego gabinetu, 
przynosi num niespodziewaną wiadomość o ma- 
jącem naotąpić pogodzeniu się D o n  K a r l o B a  
z k i ó i e m  A l f o n s e m .  Dziennik ten wyraża 
się przychylnie o zamiarze połączenia węzłem  
małżeńskim synu don Karlosa z księżniczką Mer
cedes, córką królewską. Ponieważ córka króla 
Alfonsa liczy obecnie 5 lat życia, związek ten 
mógłby nastąpić dopiero za lar kilkanaście. Or
gan rządu obawia. * jednak, że karliści, którzy 
więcej się odznaczają? męstwem w boju niż zdol
nościami dyplomatyczm mi, będą używali wszel
kich środków, aieuyr n u  dopuście do tego mał
żeństwa.

Schlesische Ztg. zamieszcza następujące uwagi
0 dowozie pszeuicy iudyjskiej: „Do niedawna 
panowało u nas przekonanie, że w tych pod
zwrotnikowych sironoeh pszenica zupełnie się nie 
udaje; od dzi.*sięciii lat jednak proaukeya psze
nicy wzmogła się tam ku wielkiemu zdziwieniu 
ekonomistów tak dalece, że Iudye zajmują dziś 
trzeci? miejsce w łaędzie krajów eksportujących 
ten gatunek zboża. Z łatwością można wykazać 
przyczyny, które wpłynęły na zwiększenie się 
wywozu pszenicy indyjskiej. Pominąwszy już sa
molubną politykę rządu angielskiego, który uwa
ża przeludnione Inaye za nader stosowne targo
wisko dla iabryk angielskich, i który właśnie 
dlatego starał się zepchnąć je na stanowisko kra
ju czysto rolniczego i  na tern stanowisku je u- 
trzymać, mu»imy w pierwszej linii wymienić 
szybki rozwój indyjskich dróg żelaznych, któ
rych sieć zdwoiła aię w ostatnich dziesięciu la
tach. Zniesienie ceł wywozowych, które aż do r. 
1873 pobierano w Inayuch od pszenicy, przy
czyniło się nie mało do wzrostu produkcji.

Według sprawozdań urzędowych było w r. 
1882 w różnych prowineyach indyjskich akrów 
ziemi pod pszenicą 19,471.594, podczas gdy 
ilość ziemi, zasianej tym samym gatunkiem zbo
ża, wynosiła w Stanach Zjednoczonych 37,9S6.7 l7  
akrów. Należy jednak mieć na uwadze, że ży
zność ziemi indyjskiej nie może wytrzymać po
równania ani z Europą ant ze Stauauii Zjedno- 
czonemi i że 200 milionów krajowców, choćby 
mieli jak najskromniejsze wymagania, potrzebują 
do życia większe} ilości zboża niż 55 lub 58 mi
lionów mieszkańców Stanów Zjednoczonych Zre
sztą znajdują g; \ m Ind/ach ogromne obszary 
niezdatne pod apiawę pszenicy jak np. Madras
1 część Beng il.. Cnociaż więc w prowineyach 
póluocno-zachoduich znajdują się jeszcze wielkie 
przestrzenie nieuprawnej ziemi, Indye me będą 
mogły naial odgrywać w dostawie zboża takiej 
roli, jaką dziś odgrywają Stany Zjednoczone. 
Przez długi jeszcze czas Północua Ameryka bę
dzie decydować o cenach zboża w Europie. Jak
kolwiek rząd angielski stara się podnieść sztucz
nie wywóz pszenicy indyjskiej, ażeby w ten spo
sób ułatwić fabrykom angielskim eksport towa
rów do Indyi, stosunek ten jest już dzisiaj ze 
względu na potrzeby przeważnej części mieszkań
ców Indyi anomalią i świadczy o źle zrozumia
nej polityce ekonomicznej. Wielkie transportu 
pszenicy, które idą dziś kolejami indyjBkiemi, 
powinny dążyć nie do miast nadmorskich, lecz 
w głąb kraju, w przeludnione doliny Gangesu i 
Dżammy, gdzie mdionom ludności zagraża co ro
ku śmierć głodowa.

Przegląd polityczny

K r a k u  w , 7 sierpnia.

Kwestya przysięgi w języku czeskim została 
załatwiona, jak się spodziewać należało, w Ju
cha równouprawnienia. Asesorowie sądu handlo
wego w Pradze: Wohanka i Stuchlik, złożyli 
irzysięgę w języku czeskim, w myśl orzeczenia 
>re&ydenta trybunału apelacyjnego Temniczki.

Termin i miejsce zjazdu cesarza austryackiego 
z carem rosyjskim oznaczono już stanowczo. — 
Zjazd odbędzie się w Kromieryżu w dniach 25, 
26 i 27 b. m. Oprócz pary cesarskiej i arcyksię* 
cia następcy tronu przybędą do Kromieryża: mi- 
n iu ef spraw zagranicznych hr. K a 1 n o k y, pre
zydenci ministrów Lr. T a a f f e  i p. T i  s za ,  w. 
ochmistrz dworu ks H o h e n l o h e ,  generał-ad- 
. utant br. M o n d e 1, w. kuchmistrz hr. E  i n- 
i k y. Obecność ministra spraw zagranicznych jest 
>ardzo zrozumiała, skoro i z carem rosyjskim 
przybyć ma minister G i e r s  —  ale trudno do
prawdy zrozumieć, w jakim celu prezydenci obu 
ministerstw monarchii znajdą się w Kromieryżu.

Niemal równocześnie z wystąpieniem Nord. 
M ig. Ztg. przeciw Francyi ukazał się w kon
serwatywnym standardzie  artykuł, zachęcający 
rząd angielski do ścisłego sojuszu z N i e m c a m i  
i A u s t r y ą ,  które w chwalebny sposób starają 
się o utrzymanie pokoju wobec ambitnych pla
nów F r a n c y i  i B o s y  i. „Chcąc działać wspól
nie z Niemcami i Austryą, pisze Standard, nie 
powinniśmy zchodzić z obranej drogi i starać się 
o przejednanie Francyi i Bosyi, gdyż przez to 
utrudniamy tylko zadanie tych, z którymi chce
my postępować ręka w rękę. Możemy zacho
wać nasz przyjazny stosunek do Francyi i 
Rosy i, ale nie możemy popierać tych państw 
stale, nie chcąc pciwięcaó im naszych własnych 
interesów. Natomiist interesa Austryi i Niemiec 
dadzą się zawsze z naszemi pogodzić, a w ża
dnym wypadku ńie sprzeciwiają się im stanowczo". 
Jeżeli artykuł powyższy oddaje dokładuie prze
konanie, panujące w sferach rządowych, w takim 
razie sprawdzić się mogą przewidywania tych 
dzienników francuskich, które zaalarmowane na
paścią Nordd. M ig. Z tg., zaczęły przewidywać 
utworzenie się nowej koalicyi państw europej
skich.

K r a h ó u .% 7 sierpnia

t  Stanisław Szafarkiswicz. Z Warszawy nad
chodzi bolesna wiadomość o śmierci Stanisława 
Szafarkiewicza, redaktora znakomicie prowadzonego 
pisma fachowego Ingynierya i Oudcwnidwo. 8. p. 
Szafarkiewioz, podług j >dnobrzmiąoyob reUoyj dzien
ników warszawskich, ezłowiek godnej naśladowania 
piacowitcśei, energii i co rzadsza, inioyatywy, — 
młody wiekiem, bo nie liczący jeszcze 30 la t, w 
chwili rozpaczliwego obłędn, spowodowanego nad
miarem pracy dokonywanej wbrew poleoeniom leka
rzy, targnął się na własne życie i w lot »ln r^dak- 
cyi znaleziono wiszące jego zwłoki. Od najmłodszych 
lat goili wie ksztatoąo ssój nmysł, j.fco wykwalifi
kowany zagranicą i zaszrzylnie odznaczony technik, 
powrócił ś. p. Szafarkiewioz do Warsznwy, gdzie 
od razu oddał się pracy gorączkowej, — rzucał 
nar koło ziarna prawdziwej i pożytecznej wiedzy, 
które d' piero po latach zakwitnąć i plon przynieść 
mogły. Niepowodzenia i praca nad siły skołatały 
cenne zasoby umysłu i zdrowia — do tego ponie
sione w ostacnich czasach straty materyalne nie mało 
przyczyniły się do nerwowego rozdrażnienia, jakie
mu uległ. Nieszozęśliwy p zostawił imię godne wezel- 
siego szacunku i szczery żal u wszystkich, bez wzglę 
du na obozy, tak prawdziwie pożyteczną była praca 
jego i ideały, do których s.im dążąc, pociągał za 
sobą drugich. Cześć jego pamięci!

Za spokój duszy ś. p Karola Mecherzjńskiego, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego odprawiona bę
dzie w koś iele św. Ba. bary dnia 11 b. m. we 
wtorek o godz. 9 rano m~za święta, na którą, jako 
w czwartą smutną roczni ę -  żona i córka po
bożnych zapraszają.

W kasynie powszechnem odbędzie się jutro kon
cert muzyki wojtkowej 13 pułku. Początek o go
dz inie 7

W ogrodzie krakowskim jutro jeżeli sprzyjać bę
dzie pogoda, odbędzie się keneert orkiestry wojsko
wej 2u pułku, ze zmierzohem zaś znany pyroteohnik

Rosyjska rada kolejowa.
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— D e 1 p i t Adolf. Margrabina. ^  arszawa, 1884 
(z francuskiego).

— Tenże: Ojciec Marcyala. Warszawa, 1884 (z 
francuskiego).

— D y g a s i ń s k i  Adolf: A uf dem  E d e lh o fe  (W 
sz la ch eck im  d w o rk u ). Leipzig 1 8 8 5

— Go m u l i c k i  Wiktor: Obrazki prawdziwe
(Coelio. Nieprzespany sen pani Maciejowej. Z cu
dzego ula. Swój do swego. Marysia. Garść kwiatów. 
N eefo l Pierwszy mróz. Próba w cyrku. Pocałunek.) 
Warszawa ( 1 8 9  str.), 1 8 8 5 .

— G r e y i ł l e  Łenryk: Pan Romanet. Warsza
wa, 1885 (z francuskiego)

— J u k a )  Manrycy: bozygród, 
wigierskiego, przekład Stanisławy 
1885.

powieść hist. z 
B. Warszawa,

Dział ekonomiczny.

Rolnictwo w Norwegii i w Danii.
przesi-Szukając środków i sposobów na t. z. 

lenie, przyszliśmy do przekonania, że ziemiań 
stwo nasze zwolna musi uledz pewnym zmianom, 
bez pochlebstwa możemy przyznać, że na polu 
rolnictwa od wielu lat zrobiono postępy znaczne, 
chociaż może jeszcze nie zupełnie zadowalniające, 
że w hodowli byała i w gospodarstwie nabiało- 
wem robi się nie mało zabiegów i prób. Oglą
damy się za wzorami i szukamy ich po większej 
części w Holaudyi i w Szwajcaryi. Wobec tych 
Uaiłowań nie od rzeczy będzie zapewne dowie
dzieć się coś o ziemiaństwie w innych jeszcze 
krajach, mianowicie w Danii i w Norwegii.

Pierwszy z tych krajów tak pod względem kli
matu jak i urodzajności gleby swojej jest więcej 
podobny do naszego, szczególnie w okolicach ni
zinnych, niż Norwegia, posiada gospodarstwa zbo- 
żowo-pastewne, wzorowo urządzone i w stosunku 

' do swego obszaru wyrabia największą ilość i naj
lepszy gatunek masła w porównaniu do innych 
krajów europejskich, chociaż nie zaniedbuje przy 
Jem bynajmniej wzrostu i mięsności swojego 
bydła.
. Kierunek rozwoju ziemiaństwa w obu tych kra
jach północnych był przed dwudziestu jeszcze 
1&iy zupełnie odmienny. Dania, leżąc na główuej 
drodze komunikacyjnej, między portam, morza 
Bałtyckiego, a flolandyą i Anglią, uznała już da
wniej przewagę zboża obcego, dl&iego starała się 
zmniejbzyć przestrzenie, przeznaczone pod upra
wę zboża, ale za to troskl.wiej i intensywniej je 
uprawiać, natomiast uprawiać więcej roślin paste
wnych i troskliwie hodować bydło dla nabiału i 
mięsa.

Przeciwnie Norwegia mniej więcej do r. 1860" 
Marała się przeważnie o podniesienie produkcyi 
"boża, dopóki nie przekonano się, że wszelkie za
biegi w tym kierunku nie są dość skuteczne. Ja
kie przyczyny wpłynęły na ów dawniejszy kie
runek gospodarstwa w Norwegii, jakie tazy ono 
Przechodziło i w jakim obbenit jest stanie, opi
suje to korespondent z Chryeiyanii do :edm go  
z dzienników warszawskich, z któiego tu kilka 
ustępów przytaczamy:

„Przyczyną zabiegów w celu podniesienia pro
dukcyi zboża był wzgląd na wyjątkowe położe
nie, w jakiem znajdował się ten kraj, mogący w 
danym razie mieć odjętą dostawę dbuża, coby go 
■kazywało na głód. Tak było w r. 1814, za cza

dów gdy komunikacye parowe, lądowe i wodne 
zaczynały dopiero przychodzić na świat, gdy dro
gi były złe i niedostępne, a skutkiem tego zboże 
sprowadzane z zagranicy, w każdym razie nad
zwyczaj drogie, i  powodu wojny zupełnie docho
dzić przestało. Od strony lądu Szwedzi uderzyli 
Ue Ncrweg:ę, a jednocześnie związali1 z nimi 
traktatem Anglicy blokowali całe wybrzeża nor- 
Wegskie. W owym czasie mieszkańcy tutejsi ska
zani byli na śmierć głodową. Żywiono się tylko 
rJbami, a chleb wypiekano z mąki na.rpół ze sło
mą, albo z trocinami pomięszanej, co spowodo
wało rozliczne choroby, a następnie wielką śmier
telność.

W tej epoce, pragnąc kraj zabezpieczyć od 
Kzejść podobnych, rolnicy norwegscy, zacnęcani 
1 wspierani przez Sejin krajowy, czynili wszyst
ko, co było możliwem, nie szczędząc ani nakła
dów, ani pracy, aby podnieść produkcyę zboża.

wszelkie jednak zabiegi w tym kierunku oka- 
lały się daremndmi. Nic tu nie pomogło, ani po
stępowe gospodarstwo, ani nlepszone porządki i 
maszyny rolnicze, gdyż klimat zimny i zmienny, 
na któr żadna sztuka poradzić nie może, n i
szczył zazwyczaj w ednej chw.li najpiękniejsze 
w doki obfitego zbioru Zdarza się tu buwiem bar
dzo często, że jedno lato Lywa bardzo mokre, a 
drugie bardzo suche, zaś kiedy lato jest normal
ce i ani jedno ani drugie nie zagraża, wówczas 
Jeszcze jedna noc zimna, w czasie kiedy zboże 
Zaczyna kwitnąć lub dostaje mleka, niweczy całe 
sbiory i zrozpaczony rolnik za pracę swoją i na
kłady otrzymnje słomę zamiast ziarna.

Aby uniknąć ruiny, jaka niezawodnie z cza
r n i  spotkałaby tutejszych rolników, gdyby upar
t e  trzymali się tego systemu gospodarki, posta
nowili oni zamienić gospodarstwo zbożowe na

przemysłowo-paetewne. Na razie nie było do te
go pod ręką ludzi fachowych, postąpiono sobie 
zatem bardzo praktycznie i sprowadzono zdol
nych agronomów z Danii po jednym do każdego 
okręgu. Obowiązkiem tych instruktorów agrono
micznych było pouczać bezpłatnie rolników o 
wszystkiem, co się tyczy uprawy roślin, za co po
bierali wynagrodzenie ze skarbu państwa.

Jednocześnie założon w kilkunastu najżyźniej- 
szych miejscowościach Norwegii mleczarnie akcyj
ne i ua zarządców do fabrykacyi masła i sera 
zapisano kilkunastu majstrów ze Szwajcaryi Oni 
to wyuczyli setki zdolnych majstrów krajowych 
i no dziś zawdzięcza Norwegia swój olbrzymi 
przemysł mleczny, który zamożność rolników po
dwoił.

Zaczęło się to na kilka lat przed ową epoką, 
kiedy piszący list niniejszy, mnibj więcej 20 lat 
temu, osiedlił się w tym kraju; a kiedy dziś my
ślą cofnie się w owe czasy, gdy porówna da
wniejsze gospodarstwa i dawniejszy byt rolników 
ze stanem obecnym, to doprawdy oczom swoim 
własnym wierzyć nie chce, żeby tak wielka zmia
na na lepsze w tak krótkim czasie" nastąpić 
mogła.

Kiedy dawniej konie krajowe były małe i za
biedzone, oDecnie przez troskliwe pielęgnowanie 
wyrosły, wyładniały, tłuste jak wałki, mają wiel
ki odbyt w Szwecyi i Angin i są płacone po wy
sokich cenach.

Podobnież rasa bydła krajowego, które dawniej 
było biedne i zagłodzone, obecnie równać się mo
że pod względem piękności i mleczności z najle- 
pszemi rasami zagranicznemi, czego mamy naj
lepszy dotykalny dowód, bo teraz każda gmina 
posiada większą lub mniejszą mleczarnię. W wie
lu miejscach żyźniejszych pobudowano wielkie 
gmachy, które wyglądają jak u nas cukrownie; 
są to mldczarnie, w których przetwór nabiału od
bywa się maszynami za pomocą pary.

Handel mlekiem stał się teraz tak popularnym, 
że jest dostępny dla najbiedniejszej klasy ludno
ści. Mleczywo sprzedaje się w tysiącznych, na 
ten cel urządzonych sklepach, co daje sposobność 
do zarobku wielkiej liczbie ludzi, szczególniej ko
biet Przemysł mleczny jest dziś najpiękniejszą 
o/.dobą gospodarstwa rolnego i przyniósł krajowi 
większe korzy ści niz nam cukrownie, powołał bo
wiem do pracy cały rgół, przez co wpłynął na 
zamożność ogólną; gdy w przemyśle cukrowni
czym mogą brać udział tylko większe gospodar
stwa i to takie, które posiadają rolę odpowiednią 
pod buraki. Nadto przemysł mleczny nie naraża 
tak dalece rolników na przesilenia i ryzyko, jak 
przemysł cukrowy lub gorzelniany i nie wymaga 
nawet setnej części tego nakładu, jakiego wyma
gają cukrownie lub gorzelnie.11

Dla uzupełnienia powyższego obrazu dodajemy, 
że gospodarstwa w Norwegii są prawie wyłą
cznie drobne i z powodów terytoryalnych rozrzu
cone. Gospodarstwa, zatrudniające u siebie po 6 
do 8 par koni, należą do wielkich rzadkości i u- 
chodzą za bardzo wielkie. Wołów do pracy w po
lu nie uiyw» się wcale, bo ustawa zabrania. W 
Danii gospodarstwa są rozleglejsze, niż w Norwe
gii, dlatego eo do trybu i systemu gospodarowa
nia należałoby zbadać Danię, a co do organiza- 
cyi spółek nabiałowych Norwegię.

rnię-

Stauisławowem a Przemyślem przypzdną tak kolei 
Karola Ludwika jak i kolei TranuWort*lnej. Taka 
umowa rozpocznie obowiązywać zaraz p° zatwier
dzeniu jej przez Ministerstwo handlu, a to na czas 
nieograniczony; przyozem jednak obu sironom przy
sługuje prawo wypowiedzenia. Skutkiem tego obie 
koleje inteiesowane przystąpią bezniłicznie do wy
pracowania nowych taryf.

Nowe połączenie kolejowe między Austryą 
a K08yą przyjdzie, jak się zdaje, wkrótce do sku
tku Chociaż komisy a kolejowa, wyznaczona przaz 
rząd rosjjcki, oświadczyła się była za odroczeniem 
budowy kolei ku Nowosielity az do r. 1888, bo 
w tym czasie nastanie pewna zmiana w dotychcza
sowym obowiązku gwarancyjnym rządu rosyjskiego 
względem Towarzystwa kolei p«ładuiowo zachodniej, 
mimo to rząd rosyjski już teraz wozwał to Towa
rzystwo do wybudowania tej linii. Zarząd Towa
rzystwa zwołał już waine zgromadzenie swoioh ak 
cyouaryuszów dla naradzenia się właśnie nad bu
dową tejże lin ii, mającej połączyć Z m i e r y n k ę  
przez M o h i l e w  z N o w o s i e i i c ą .  Długość tej 
linii wynosi 263 wiorst.

Lwów, 6 lipca. (C^ratoondanie Banku rolni
ce ego).

Staguacya w handlu zbożowym zdaje się pomału 
ustawać. Ceny niedoznały zwyżki. Gotowy jednak 
towar pszenicy i żyta chętniejezych *najduje odbior
ców; tyiko w owsie i rzepaku usposobienie ciągle 
ospałe, chmiel zaś bez pobytu. f

Dziś notujemy za 100 kilo locO Lwów.
Pszenica gotowa (usposoD. lepsza) .
Żyto gotowe (usp. lepsze) . . .
Owies obroozny (usposobienie mdłe)
Jęczmień . . . .
Rzepak nowy (mdłe)
Groch ........................
\ v y k a ..............................
b o b i k ..........................................
Hreczka

kilo
Chmiel za 50 kilo 

„ nowy za 50 
Koniczyna czeiwona

„ biała . . .
„ szwedzka . .

Spirytus za 10.000 itr. pret.

7-— 7-75
5 40 6-40
6 — 6 5 0
o-— 0 —
9-25 10 —

0 — 0 —

o- - 0 -
0 — 0 —
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Telegramy „Nowej Reformy‘i
(Z  biura \orespoitdenayjw>go)

Umowa kartelowa między kolejami w Galicyi.
Jak wiadomo, kolej Transwersalna w całej swej dłu
gości ma charakter konkurencyjny tak z koleją Ka
rola Ludwika jak i z koleją Półnooną, zacząwszy 
od Krakowa. Jak zwykle pomiędzy takiemi koleja
mi, tak i tu zawartą była umowa co do podziału 
pomiędzy siebie towarów, jednak tylko na rok. Te
raz toczyły się długo układy o zawarcie nowego 
kartelu. Z koleją Północną przyszło łatwo do ukła
du; z koleją Ksrola Ludwika zaś przeciągały się ro 
kuwauia, a nawet groziły jakiś czas zupełnem roz
biciem. Ostatecznie zgodzono się — dzienniki 
wiedeńskie donoszą — na następujący podział 
dzy siebie mchu towarowego

Kulej Karola Ludwika zatrzyma — jd]j ftotad _
cały ruch towurowy z Rosy], pucząwszy od Brodów 
i Pcdwołoczysk, również pozostanie przy jjej ruch 
towarowy z okolic, leżących bezpośredni w obro
nie jej stacyj. Co do ruchu towarowego Husiatyn- 
Tarnopol nie będą sobie ooa zarządy koLjowe ro
biły na przyszłość 1 onkurencyi. Kolej Karola Lu
dwika weźmie też udział w ruchu towarów, nada
nych na przestrzeni między Suozawą a HaLczem, i 
w ruchu towarowym z okolic na południe od Du
naju, który dotąd przepadał wyłącznie kolei Trans
wersalnej. Co do rumuńskitgo ruchu towarowego o- 
znaczoną będzie li i -  markaoyjna i to w ten spo
sób, że trunspoi a., nadchodzące z Rumunii, tudzież 
ze stacyi kolei Lwowsko-czerniowieckiej aż do Sta
nisławowa, które są przeznaczous na południe, przy
padną kolei Transwersalnej, podczas gdy te trans- 
porta rumuńskie, któr" przeznaczone są na północ 
od linii dema.-kacy jnej, przypadnę częściowo kolei 
Karola Ludwika, a częściowo kolei Transwersalnej. 
Owa linia demarkacyjna, oddzielająca półn. kraje od 
połudu., zostanie jak się zdaje, w ten sposób ozna
czoną, że każdy transport począwszy od Ulmu, ni 
leżeć będzie do kategoryi ' transportów, leżących na 
południe od Dunaju; towary zaś nadaue pomiędzy

Gasiein, 7 sierpnia. Plac przed hotelem Strau- 
bingera już na dwlo godziny przed przybyciem 
obojga cesarstwa był zapełniony tłumami publiczno
ści. Straże ogniowe 1 górnicy tworzą szpaler. 
Prawie wczysc) Austryacy mieli małe bukieciki 
z czarno-żółtych kwiatków słomkowych w dziur
kach od surdutów, wielu Niemców zaś bukieciki 
z bławatków. W wszystkich oknach w hotelach 
i w zamku kąpielowym pełno osób. Wszyscy dy
gnitarze wystąpili we frakach, tylko namiestnicy, 
właśnie tu obecni, przybrali uniformy galowe. 
U wstępu do hotelu oczekiwał kardynał książę 
Fuerstenberg na oboje cesarstwo, którzy punkt 

godz. 6 przybyli powozem. Grzmiące okrzyki, 
Dowtarzające się po dziesięekroć, za rzmiaty w 
chwili przybycia cesarstwa i w czasie wysiada
nia z powozu. Cesarz miał ua sobie uniform pru
skiego pułku grenadyerów gwardyi Nr. 2 z ozna
kami generała, oraz wstęgę i łańcuch orderu or
ła czarnego. Cesarzowa, która tak wyśmienicie 
wygląda , iż to powszechną obudziło senzacyę 
była w ubraniu podróżnym, nadzwyczaj skro 
mnym. Cesarz wysiadłszy z powodu przystąpił 
natychmiast do marszałka dworu hr. Perponcne- 
ra, który ozdobiony wstęgą orderu św. Szczepa
na, oczekiwał przybycia cesarstwa, przywitał go 
z żywością i uprzejmością, następnie równie u- 
przejmie przywitał namiestników br. Thuna i hr. 
Choriusky’e g o , oraz ks. kardynała, podczas gdy 
cesarzowa z hr. Perponcherem rozmawiała. Na 
zapytanie się cesarza o cesarza W iinelm a, od
powiedział Perponcher, i i  cesarz niemiecki ocze
kuje przybycia cesarstwa u wstępu do zamku ką
pielowego; poczem cesarz podawszy ramię cesa
rzowej udał się do zamku.

U wejścia do tegoż zamku stał cesarz W ilhelm  
w uniiórmie pułkownika piechoty austryackiej, 
na powitanie ucałował rękę cesarzowej, następnie 
uściskał i trzykrotnie ucałował cesarza i w gorą
cych słowach wyraził swą radość z tego obacze 
nia się z cesarstwem.

Następnie w towarzystwie obu orszaków uda
no się na pokoje cesarza niemieckiego, gdzie za
bawiono 17 minut.

Gastein, 7 sierpnia. Kiedy oboje cesarstwo wy
chodzili z powrotem z zamku, wówczas cesarz 
Wilhelm wyprowadzał cesarzową. CLsaru chciał 
cesarzową odprowadzić pod ramię aż flu scho
dów, jednak oboje cesarstwo austryaccy podzię
kowali za to w słowach serdecznych ale s anow-

ju magnata węgierskiego), Christallnigga, Flie- 
szera i pani MajlatL do hotelu.

Orszak cesarza niemieckiego był ubrany w tak 
zwi."‘ wielkie uniformy z wstęgami ausiryackich 
wielkich orderów. Ambasador ks. Reuss doznał 
od cesarzowej nadzwyczaj uprzejmego powitania.

Scenę, jak cesarz prowadząc pod ramię cesa
rzową wracał z wizyty do hotelu Straubingera, 
zdjęto fotograficznie.

U wstępu do notelu rozmawiał cesarz jeszcze 
raz krótko z ks. kardynałem, a cesarzowa z hr. 
Beustem ; poczem udali się do swoich pokoi.

Gastein, 7 sierpnia. O godzinie w pół do 
udali się oboje ceearstwo pod rękę na herbatę 
do cesarz* niemieckiego, witani po drodze przez 
publiczność z zapałem Około w pół do 9 od pro 
wauził cesarz cesarzową do hotelu, a sam pro
wadzony przez burm.strza StraubiHgera, otoczo
ny adjutautami i olbrzymim tłumem publiczności 
udał eię w miasto na oglądanie illuminacyi 
wspaniałych cgni sztucznych.

Cały Gastein, oświecony tysiącami świateł, bły
szczących z poza leśnej pomroki, przedstawiał 
widok czarujący. Szczególnie pięknie wyglądała 
świecąi-a korona z głoskami cesarza i cesarzowej. 
Wszystkie pokoje cesarza Wilhelma były również 
illuminowane, przeciwnie front hutelu Straubin- 
gera, gdzie cesarstwo aasfryaccy mieszkają, był 
zupełnie nieuświecouy. Za to tern świetniej wy
glądały inne fronty tegoż hotelu. Na szczytach 
pobliskich gór gorzały rćwnioż ognie i światła. 
Najwspanialszą częścią Całej illuminacyi było o 
świetlenia wodospadu, zwłaszcza, gdy wysoko w 
miejscu, gdzie się zaczyna, na skałach, z pumię- 
dzy których wypływa, spalono przepyszne ognie 
sztuczne. Oglądanie miastu, trwało około dwadzie
ścia minut, podczas których publiczność miała 
niejednokrotnie sposobność do wyrażenia swego 
zapału. Przed „ślimakiem1* zgromadzeni Węgrzy 
wznieśli okrzyk w swoim języku „eljen“. Orsza
kowi swemu wyrażał cesarz swoje wielkie zado
wolenie z oglądanego widowiska oraz podzięko
wanie.

Gastein, 7 sierpnia. Wbrew pogłoskom, że ce
sarz niemiecki skutkiem wzruszenia czuje się nie
co osłabiony, można z największą stanowczością 
zapewnić, iż jest swobodny i zdrów jak zawsze. 
Cesarska para austiyacka wyszła dziś z hotelu 
już o godzinie 7 rano, udając się do kościoła a 
następnie na przechadzkę.

Gastein, 7 sierpnia. Po powrocie z przechadz
ki odwiedził cesarz Wilhelm cesarstwo austrya- 
ckie w hotelu, gdzie go cesarz Franciszek Józef 
przy schodach oczekiwał i do salonu odprowa
dził. Cesarz Wilhelm był w sukniach cywilnych. 
Przedtem przyjmował cesarz austryacki kardynała 
Fuerstenberga i hr. Beusta w krótkiej audyen- 
cyi. Cesarzowa Elżbieta przed przechadzką odby 
la kąpiel w ciepłej wodzie gasieinskioj W dzi
siejszym objedzie galowym weźmie udział cesarz 
Wilhelm. Objad jest na 33 osób. Między zapro
szonymi jest i hr. Beust.

Gastein, 7 sierpnia. Po półgodzinnej obecności 
cesarza Wilhelma u cesarstwa austryackich. wyszła 
cesarzowa Elżbieta z hotelu na przechadzkę. Obaj 
Ctibarzowie przez kwandrans jeszcze pozostali sami 
O l l* /4 powróciła cesarzowa do hotelu 0  2 go- 
dziuie podany będzie objad na dwa stoły. Przy 
stole w sali jadalnej zasiędą cesarstwo i 22 za
proszonych. Cesarz Wilhelm zasiędzie w środku, 
po jego prawej stronie cesarzowa Elżbieta, po 
lewej cesarz Franciszek Józef.

Buaa-Peszt, 7 sierpnia. Wczoraj popołudniu 
wybuchł w Wacowie (Waitzeu) wielki pożar. — 
Trzy ulice stały w płomieniach Mimo najwię
kszych wysileń ratuukowych spłonęło 30 realno
ści, a w nieb wiele zwierząt domowych.

Berlin, 7 sierpnia. Nordd. Allg. Ztng. pisze: 
Są jeszcze zawsze organa prasy, które są nieznu- 
żone w wyzyskiwaniu przebiegu drezdeńskiej u- 
roczystości gimnastyków na cele partyj polity
cznych i narodowych. Zwłaszcza zaś próbowano 
z międzynarodowego punktu widzenia wpłynąć 
na wewnętrzną politykę Austryi i Niemców au- 
stryackich oddać w opiekę państwa niemiecLiego, 
a nawet rozsiewać niedurzeczne groźby przeciw 
własnemu państwu, z którem nas (tj. Niemcy) 
łączą najściślejsze węzły przyjaźni. Tego rodzaju 
nielojalne zabiegi, osłonione maską lojalności, 
zamiast sprawie niemieckiej czy to w Austryi 
czy w Niemczech samych aopomódz, mogą co 
najwyżej przeciwnikom niemiecko - austryackiogo 
sojuszu sprawić kilka chwi1 miłego złudzenia. 
Kół decydujących w obu sprzymierzonych pań
stwach tego rodzaju manewry publieystyeznejnie 
dosięgną. Do takich rzeczy stosują się raz na 
zawsze słowa pbwnego francuskiego męża stanu: 
ilb n’arriveront jam ais a la huuteur de niej di. 
dains.

Londyn, 7 sierpnia. W Izbie gm.n wniósł 
C h u r c h i l l  b u d ż e t  i n d y j s z i  — obowiązu 
jący budżet bowiem został obalony wypadkami 
na granicy "afgańskiej, a wydatki, łącznic z a„d- 
zwyczajnym zasiłkiem dla em.ia w sumie */* mi*

musi być podniesiony budżet wojskowy Rezer
wa indyjska 22.700 ludz. jest w toku orgamza 
cyi. Prócz tego poanefsi się cyfra wojsk indyj
skich o 8.450 ludzi. Armia krajowców będzie 
uzbrojona karabinami systemu Henri-Martini. Por
ty indyjskie będą bion.one torpedami i łodziami 
kanonierskiemi. Na to potrzeba rocznie 2 do 3 
milionów funt. szterl Także i armia angielska 
w Indyacb będzie wzmocniona.

Po wniesieniu budżatu Churchill uderza silnie 
na administrację i politykę poprzedniege rządu 
Zapowiada, że rząd na najbliższej sesyi, bez 
względu czy będzie w urzędowaniu ozy r opo
zycji, wniesie o parlamentarne dochodzenie sy
stemu „dminisiracyi w Indyaeh.

Po żywej rozprawie przyjęto budżet indyjski. 
Londyn. 7 Sierpnia. W Izbie gmin zapytany 

o stan sprawy afgańskiej odrzekł Hi?ks Bsach, 
iż nie może udz.elić żadnej bliższej wiodomośei 
o sądzie polubownym w sporze o Pendideh. 
W przysłaniu dotyczących informacyi nastąpiła 
teraz zwłoka, dla tego w chwili obecnej kon
tynuowanie odnośnych rokowań siało się nie- 
możliwem.

Lonayn, 7 sierpnia. W Izbie gmin oświadczył 
Bourke, iż wynagrodzenie szkód, pon.jsioiych  
w Aleksandryi, będzie się wypłacać pod dozokem 
koLBalów obywatelom każdego p&ńatwa z osobna. 
Gdzie i kiedy to nastąpi, obwieszczą to ogłocze- 
nia urzędowe w ALksandi-yi.

Londyn, 7 sierpnia. Balfour ,św iaJczył w Iz
bie gmin, iż właśnie odbywają się narady nad 
kwestyą, czy z powodu cholery, nie należy zaita- 
zać dowozu szmat z Francyi.

Paryi, 7 sierpnia Sesya Izb zamknięta.
Dochód z podatków w miesiącu npcu był o 

pięć milionow większy, niż pra minowano.
Marsylia, 7 sierpnia. W ostatnich 24 godzi

nach zmarły 33 osoby na cholerę.
Madryt, 7 sierpnia. Według urzędowego spra 

wozdania było wczoraj w całej Hiszpanii 4113 
wypadków zachorowania na choLrę, a 1668 wy
padków śmierci. Liczby powyższe zebrune są 
tylko z 17 prowinejj, chociaż cholera grasnje już 
w całej Hiszpanii, a najgorzej w prowincji bir- 
celony.

K ursa telegraficzne.

Wkedeń d. 7 sierpnia 1885.

B eata  papierowa austryacka 
,  l % papierowa nieopodal
„ sre b rn a  .....................................
,  z łota  ..........................................

4% Renta złota w ęgieisLa . . .
A keye Banku A astro-w ęgiersk iego  
A kcye kiedytow e ausTya^kie . .
, „ „ w fg ie r su c
Londyn . . .  ...............................
N a p o le o n d o r ...........................................
Lomcardy . . .  . . .
A kcye Karola Ludw ika . . . .  
A keye Lwowsko C zem iow ieokie .
A n g L - b a n k ...............................
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Staatsbahn . .
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Tramway .....................................
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M a r k a .......................................................
B n b e l .......................................................
D u k a t .................................................

B e r l in  d. 7 sierpnia 1885. 
Bani i  )ty austryackie . . . .
W ied eń .................................................
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5% L isty  zastawne Król. Polsk. 
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Akeye Karola Ludwika . . . 
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Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b n k l  i  K i n a l  e r

(dawniej Józef Riedbl) Rynek. 
S l a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparatu kuścielne i t. d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
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K r a k ó w , d n ia  7/8-
bez bieżącego kuponu.

B uble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki n iem ie ck ie ..............................   iuar-
K upony s r e b r n e ...............................■ ■ ■ '
Luka* nowy w a ż n y ................................................ •
|0 - t o  frankówka złota . ■ ■ • •
*’ ■*> P ożyczka kraj. galie . . . .  za złr. h’v 

Pożyczka kraj. galie. . . „ » 160
Obligaeye iiidemn. gal. za złr. loO k. m. 

% L isty  zastaw. Banku kraj. za złr. 100
Obligi k o m u n a ln e .........................I  Ernis.
L isty  zast. To w. kred. ziem ........................

................................................. . 1 1 .  Ser.
? *  . .  . . . - • • • 
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,  „ „ „ . z prem. lU«/0
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L w ó w ,  d n i a  6 /8 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gal. (dyw id.) na zł. 200  
L isty  zast. Tow. kred. ziem. za z ł. 100

” * Tl 1 ” I •” '  ’L isty  zast. Banku krajów. „ ,  100  
L :sty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
O bligacye indemn. galie. za z. lOu m. t .

r /»  % O bligacye pożyczki krajowej za z. 100  
Oblig. komun. Banku kraj- za złr. lOu

płacą Żądają
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L isty  likw idacyjne . . . „
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II.

III.
IV.

100
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Wiedeń, dnia 6/8.
OBLIGI D Ł U G U  PA Ń STW A  

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta auBtr, papierowaab 16°/0 za złr. 100
6 °b • ti srebrna „ .  „ L00
4% i „ z ł o t a .......................... 100
h% v v pap. nowa . „ „ 100
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OBLIGACYE INDEMN1Z ACYJNE.
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d% Lomb. (Sudb.) „ 500 Ir z;
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AKCYE BANKOWE.
A n g le b o m i............................. na **•
Bankverein W ,enei . . . ,  io o
Kredyt, dla handlu i przem. ,  
Kreditbank węg. allgem . . „ 
Loenderbank (50%  w p ł . ) . „ 
Austro-w ęgierskie . . ■ <
U n io n b a n k .............................. .....
Galie. Bank hipoteczny . •
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
na 200 zł. 

• ,  1050 „

160
200
200
000
00

200
200

98  25
IGO 75 
282 ÓO 
287 50  

98 -  
877 -  

79 40

A lfó ld -F iu m a ........................
Ferdynanda Półnnjn. • •
Franciszka Józefa .
Karola Ludwika . ■ ■ •
Lwowsko-Czennow.-J assy
Elżbiety
Koszyoko-Boguminsmi .
Rude * .........................
S ied m io g ro d z ie  . . . .  
Sta»tseisenl_bu . .
Lombardy (Sudbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne w ażne . . . .
20-to F r a n k ó w k i...............................

68  50 go-to M a r k ó w k i...............................
pół-Impi ryały ros. pełne ważne
Funty s z t e r l i n g i ...............................
Banknoty w łoskie . .
Ruble papierowe . . .

200
210
200
200
200
200
200
200
200
500

za sztukę

za 100 w ó

98 75 
101  —  

282 80  
288 —  

do 25  
878 -  

73 80

184 50  
2 3 6 0 -  
211 zO 
242 76  
227 — 
2 3 8  -  
149 75  
186 75 
183 50  
297 50 
133 25  
439 —

5 91 
9 93 

12 27  
10 22 
12  49  
49 40  

123 50

185 -  
2 3 6 5 -  
211 70 
243 25 
227 50 
238 50  
15o 60
186 -  
lo 4  -
2 ro —
183 75 
441 -  "V

5 93 
J 94  

12 29 
10 i ,  
J  54 
49 50 

.124 75



Nr. 177. N O W A  R E F O R M A . fraków 6 Sierpnia 1885.

W celu sprzedaży macniny pa
rowej o sile 25  koni, 
machiny parowej o sile 4 koni, 
rozg niatacza z walcam i o 6 3 0 m/m 

średnicy, ogólnej wagi żelaza 47  
metrycznych, eetnarów l a n e g o  
i k a t e g  o żela za, 

aparatu do eksirakeyi w agi ogól
nej żelaza lanego i kutego oko
ło 130 m etrycznych eetnarów, 

i pompy skrzydłowej (na 50 litrów 
w ody w  m n u c ie ), ogłasza się 

licytaoy- za pośrednictwem  pise
m nych  ofert na dzień H g o  sierp
nia b r.

Sw oszow ice poczta Eraków, 5 go 
976 i 3 sierpnia 1 8 8 5 .

C. k. Zarząd gormczo - hutniczy.

Kupra ijiaa szkoła roMra
w  f t n b l a n a c b

Wykłady zimowego semestru 
rozpoczynają się dnia Igo paź 
dzLrnika, wpisy trwa,<ą od dnia 
23go wrześniu do 8go paaźzier- 
nka 1885. 975 l 3

D y r e k c y a .

Główna trafika w Nowym Sączu
poszukuje 977 l i

pomocnika
Wynagrodzenie 400 złr. recznie i mie
szkanie. Wymaga się złożenia kaucyi.

FABRYKA PAROWA
CYKORYI I SDROGATOW KAWY

Antoniego Rozmaiiita
w Rakowicach pod Krakowem

wyri b ia z  n a te ry a łu  surow ego nr nv:sai w łasnej plantaoyi, o w ie ie  lep szeg j od w .„ej ki oh in 
nych, sprowadzanych z zagranicy, rćżne ga  tanki c y k  i r y i  i poleca takowe P . Tl P ubliczności, 
a m .now icie: C j  k o r y t ;  p r n g a k ą  K u r « k q ,  n iau stęp ąją ią  w niczem  najlepszym  wyrobom  
'‘i.cskjit: tego rodzaju. R a s ą  6 r u i u t o q  f r a u c n L t ą ,  czyL C ykoryj preparowaną na 
bób używany we P rancyi, gdzie  innej fabrykować n ie Wolno, ze w zględu _a często sp ia w a zjn e  
nadużycia i  fałszowania. Jest to naj-zy&iszy produki, dający odwar lemno-ozerwony, klarowny  
i  aroratyezny, jed yny do robienia czarnej k _ j» j. C y k  uryę k r i i k o w s k ą  g o r z k ą ,  wy. 
borrwycb przymiotów, lepsz j pożyw niejszą ad w szelk ich  pod różm m i tytu łam i figurujących  
fabrykatów zagranicznych W  w łaściw ym  scisunku jako dom ieszka do prawdziwej kawy u iy U ,  
daje brw ie białej kolor, s rak  i  aromat niepozostaw iając; nic do życzenia. K » w ą  w i e j s k ą  
hardzi dobrą, wym agającą znacznie mniej iukr. l ió r ..  naw et sama, bez domieszki kawy praw 
dziwej, daje zdrów ,, sm aczny i  poaMny napój. k a | ( d e b i i r g e r  Ć i c k o r i e n ,  w yrtb .an ą  na 
sposób m agieburrk i znajkonutyon —łaiL oir i.

W szystkie te gatunki są do nabycia w e wszystkich znaczntąjszyeb banuiacb, luk w prosi 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych.

A n t o n i  M om n ^ an it,
784  18 24  Kraków, ul. F lu /yań sk a  w własnym  domu.

C e n  y  z n i ż o n e .

<t

o?
U

Osoba młoda z dobrego domu, 
dziś bardzo nie

szczęśliwa i biedna, presi o obsługę przy 
jednej, lob dwóch osobach, aby ochronić 
awagu 7mud«tmego synka, i siebie od 
śmierci głodowej. Adres E .  B .  poste 

restante Kraków

Tylko 3 zlr.
300  tuzinów  d y w a n ó w  w najpieknń jszy-'i 
■mcukiob. szkockich i  rćżn olarw n yjn  w z o u c h , 
2 m etry d łu gości, l* /i  rer o k o śc i, mn iię w naj
krótszym czasie w ysprzeaać; sz iuaa  tylko 3 złr. 
Wolka od cłu, z nade Jan iom  lub za pobraniem  
na'etytości. Odpowiednie k a p y  n a  ł ó ż k a  

paru 2 złr.
A d o l  r  S o m m . i r f e l d  w  D r e ź n i e .  

PuiwJ* się  .. c .eg  dniej banałom . 9^3

U v A n f l  pastewna ścienian- 
H  k a  ( Słoppelriiben-

stamen), nasienie świeże i pewne —
1 l i t r  1  m ir. w. a. — poleea
j .  B i L h O i w i e z ,

Skład Nasion w B o c h n i .
782 15 16

Wprost
2 Ameryki południowej g

sprow ad soną

wyborną kawę
poleca

. S i r i u s z
(Artur Kościcki)

SM lawy w Lwowie, 0
CkorążcBymHi, N r. 22, na dole. Q 

Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1 . 4 0 ,  1J5©  i 1  6 0 ,

na prooiucyę 
4*/. kilo złr 7 J O ,  7 . 7 0  i 8 J 3 0

franco. 135 53 ?
Ge m i e s i > swiaiy transport.

O L I W Ę  N A E Z T N O W Ą
dla

okododIL, młooarn ręcznych- tartmtów, młynów 
porowych I wufaycb,

i w egó le  do kazaego innego użytku w gospo
darstw ie;

H o i a r o w i d ł o
do osi że la /n ych ;

S i a r c z a n  m i e d z i
(sin y  kam ień) 857 6 ?

tak hurtownie jakoteż i częściow o poleca po 
n -jtaószych  cenach

Skład fabryczny: farb, lakieruw, poko 
stów, chemikalli, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz h andel 

materyałów
H tlB N E R  i H A N K E

w e  L w o w i e ,  Łynek 1. 38.

D to m i Kakao w mu
% Cu Ic uprr. fabryki ctekulady

Jana Klie&C. w Pradze,
wyr»*>iane s najlerps: ycb gatunków Kakao, przez 
rarynu-ą fab. yl i v ę -zupełnie izyote 4 roz- 
pśiozozatao, jest _!* sw f, lekkiej strewaosei 
uajzd.-owszą i najpożywniejszą potrawą met/lko 
da jułnmyeh i dorosłych leoz szczególnie takie 
dla Ołerpląeycb na żołądek I dia nett słtuO 
wityob j, r niemniej dła dzieci w wieku bardzo 
* sścsnyai.

K a k u » s p r e . z k o w a n c  firmy J a n a  
K l u g *  A C .  w Pradze opakowane jest w pu
szkach blaszanych po */. i po % hik,, t można 
je nabywać w pi -st w f abryei, albo w skłaoL»eh, 
albo we wszystaieb miastach monarchii anstrg- 
węgierakicę we wszysrit 0b większych u| tekach 
1 zne tniejuj h “klepach towarów korzennych.

Każda ] ./k a  ma markę ochronna fabryki 
ioli. KlUf • Ł  Comp., na co „z “zeg li j ba zye 
„ d,łj 862 i Hf1

Beprezen i acy a

(Bflrgerliebes Braułnus)

J ó z e f  R a p o p o r t
w Braku wic. B yueb 43,

zawiadamia P. T. Pubiiozncśó, że sprzeda; j
Piwo PilznuAskie z Browaru Mieszczaóskioyu w  b u t e l k a c h

litra po 6 centów
u „ .  1 6  „

V i o >. M n 639  31
K u p u j ą  ym  100 butelek naraz odstępuje się rabat.

Zam ówienia z p ro„ 'n o y i wykonywuie się najstaranniej za pobraniem należytości. 
K aocya za fit, 'Li po 5 , 5 i 8 centów, która w pow yższej cenie m e jest w liczon», 

zt.raoa się bezzw łocznie pu odebianiu  flaszek.

C e n y  z n i ż o n e .

o
CD

IM

T 5nn i  G o ś c i e c ,
Wyleczenie zapomccą Ł I K I E U U  i F l t i r t E B  Dra Laville.
Ł I l U I E B  leczy  te ehorobj w okresie ostrym, P I O l  f c R I  w przew lekłym .

N a flaszkacn powinno być zatw ierdzenie rządu tranc, i  podpis. ^  '/*? ~~
S zła d y  w „( 'ekach i drogueryaoh. W K r a k o w i e  na sk ładzie '  ^  
w aptece ^  iszuiew sk iego, w Ozermowe<,oh w aptece Bełdow ieza.

w Brodach w aptece F r a n u s  ..
^ki i i i  g łów ny u F. CUMAK, 28 , run Saint Clande, Pariz.

Nu zyozem e posy ła  się broszurę z objaćuieniami. 191 3 6  ?

— ssą
C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSY NA. BOUSAULT
Bardzo pr/.jj^m npgo sm aku używ ano je s t  od lat 25  z bardzo pom yślnym

skutkiem  w  trudnych i upośledzonych trawieniacti, braku apetytu, boleściach
nerwowych iołądku, iw  ogóle w rozstroje,nach funkcyi trawienia

Pepsyna « BO U D A U LI , potwierdzona przez Akademią medyczną^aryskg,
nagrodzoną zosta ła  p ie rw szym i m eda lam i na  ». zy U i. ich  w ysU w acn  m lęd zyn  .r c a o w jc n : 

Paryż- ie s ł r .  —  w  W le d n U  187.  », —  w  F ila / e l f i l  iS l s r  —  w  P i-ry . 1 187$ r  —  
w  Melbourne 1J80 r .

W  P aryżu : H o tto t-B o u d & u it, 7, aYen u k  V ic t o r u .
44 19 34

H. Nestle go mączka dla dzieci.
1 ' ż y w a n a  o d  l a t  p i r h w b i a .

21 odznaczeń,
m iędżj temi

8 śyjlori tacrinn ń
i

8 medali złotych.

L i c z n e

świadectwa
pierwszych

Marka fabryczna.

Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci.
Zastępuje brak pokarmu w p iersi matki, u ła tw ia  odw /knibnie, jest łatw o i zu

pełn ie straw ja, d latego m ożna ją  zalecić także l l n r o h l y n .  jako pożyw ienie przy  
s ł n l  - l a .  l i  ż o ł ą d k a .

D la  ochrony od licznych  podrobień każda puszką ma podpis I l e i L  k , i  > < ‘s t -  
l « ’ g o  i i i  etyk iecie n,ark? ochronną właśoiuiel.i g liw n e g o  składu F .  B l  r l y a k a .

J e d n a  p u n z h a  k o s z t u j e  1 4 0  c t .

P u s z k a  5 0  e t .  ~^ N f 810 6 10
SktAoy $ K rakowie: W  Redyk, A. S ied lecki, E. Stockm ar, ,T T rauczyósm , K. W iszniew 

sk i, K. W ilczyńsk i, i  w szystkie apteki i  handle m ateryałów  apteozo-ych w  G alicyi.

CHOROBY ZARAŹLIWE.
W yleczenie rychłe zapoumcą Kapsułek Mo- 

t i i8, dznanych. przez A kadnnię M edyczną. — 
Wir i kie iob nkmytie wyrod*iło jnDÓstwo podro- 
bień i naśladowdii. D la ustrzi żenią aię od tych
że na leży  brać jedynie pudełku z etykietą jak  
obok, z p ieczvcią bighityJią tw jb lw » F ran iu -  
ek itg o  i dew izą: Frajioe, tiudane, m arąues.

261 20 40

sO s

Z a l o i o n a  1 8 0 4 .

G .  L .  D A U B E G O  & 8 p .

16. KROLLA
G Ł O W N A  E K S P E D Y C Y A  O G Ł O S Z E Ń

krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Am Hof 5r

Codzienna w ysyłka wszelkich ogłoszeń do dzlennłKOw. pism 
i kalendarzy całego świata.

]nformacye, Prospekty i Cenniki
d a r m o  1 f ir a n k o  242  45

P rzy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa  
M T  Zwiaca się uwagę na adres: W l e d e A ,  I., Hof 5.

J. B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej* Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności eLgancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
^  sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, i

jako to:
cyoucliy a cygarniczki,

z bursztynami, fajki piankowe,
oiiniovre, tureckie lacki, kije bilaroowe

badeńskie ^ 9  szachy, arcaby 
i z jaśminu, J B A  domina itd.

Wszelkie przybory do bilardów Wiolki w y o ó r  portm onetek.

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
61 35 40

Skeść medali zasługi i dyplom uznania
za nlezrówiiaiie v^yroby kosmetyczne i toaletowe.

P I J D R ~ K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudiu są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. —  Puar książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę zwycięstwa a liczne medale zasługi, jakiem: zosiał wyszcze 
gclniony, najlepiej go zolecają. -  Pudr książęcy nie zawiei-a żadnych meta
licznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeliKatniejsz* mą^zita roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną biaiośe i jest nie
ocenionym środkiem do hygionicznegc upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego tiO ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1 50 ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bruneteir, małe pudełko 
po 70 ct., więkaz złr 1-20, z łabędzikiem złr. 1 ‘60.

WODA FIJOŁKOW aT
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołiti ospo we.
Twarz udświeża, wybiela i wydelualma do tego stopnia, że jako śro

dek toaletowo-nygieniczny został odszczegómuny medalem zasług, na wy
stawie p.zyrodu.czo-lakarukiej w Krakowie. — Oena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE-
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pieizchnieniu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. ŁJsuwa piegi i  źółtobrunatne plamy

z twarzy. — (Jena 60 ct.

W O o  1 T ir T ir e - I t-o  odznaezająua się przyjemnym długotrw ałym  zapachem —w  o a a  i t r O w s K a  ,n złr 2.50. p(jt u- ^uu &o ct.

W n r l ,  b-nl PrŁe<tnia. -  flakoą po ftt_ 15, .25, 50 i jłi 1; niypniedniej-
* '  1 'C ld  KUIUllt>lv.ct iZil (potiojiia) flakon po ot. Su, 40, 80, złr. 1 50, 2, 3 60 i 5.

P p H n r  i r  na w z®r »Rgielskich i  francuskich oporządzone: jaśm inow e, fljołkowe, opo- 
r  t J I l K I I l J  ponaks Cb>pr, heliotrop, hiąeyW j k oaw alia  róża i t. p., — o d .S t  cent. 

do 3 złr. flakon.

W 7 A J . *  1 ........ . „ A  - „  n i  lewanctówa ambrowa do skrapiam a sukien i odświeżania
W  oaa lewailUOWa powietrza w pokojach, flakon po ct. 50 , 70 , 9 i  złr. 1 5 0 .

Ocet toaletowy do nacieian ia  ciała, do płakania  net, flakon po 50 ct. i  1 złr. 

I ^ C C t SalonOY y  do kadzenia, flakon po 50 ct.

J A N  I H N A T O W I C Z
fabryka ve Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

95 10

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  G a m b r y n u t * e m u
w domu pod N r. 5. przy u licy  M izo.ajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak,
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

B O K  czyli P o r t e r  krajowy. 49 40  ?

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
=3=Q =9=«=dF

Dawid Buchner
w  K r a k o w i e ,  fcjtradom N r . 2 3 ,
pulees swój bogato zaopatrzony M id 
towarów bławatnych, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich, kaszmirów czarnych za
granicznych dywanów a n g ie lsk ic h , płó
cien ftimburskń-h — i sprzed aje takowe 
po oumn-li fabrycznych częściowo i hur- 

lvwn\e.
Poleeając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z bzacunki«m 
909 9 25  D aw id  Bufihner.

U f i | | a  1 okolicach K r z e s z e w i e  i 
WWIIKI ą ] |  [ m n u w a  z domom du- 
/,ym, wygodnie murowanym, o 6 poko
jach, z budynkami gospodarczymi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym. 12 m. 
oraugo pola, 2 m. lasu, każdej chwali
do sprzedania pod przystępnymi warun
kami. Wiadomość w AdwiOietracyt „N o
wej Reformy". 7915 6

G O R ZELN IK  it
otrzyma natychmiast stałe umie- 
czczenie przy gorzelni parowej f r  
na 35 HI. dziennego wyrobu. 
Kompeteuei, posiadający wii-do- »  
mości w prowadzeniu ksiąg go- 
spodarszich i biegli w korespon
dencji, będą przed wszystkimi 
uwzględnieni. Oferty z odpisa
mi świadectw, które nie będą 
zwrócone, uprasza eię adreso
wać do Administracyi „Nowej 

Reformy" 9 54  2 3

Prof. Rydel
m ieszka obeciue przy ulicy Flo- 
ryańskiej L 33; ordynuje cudzien- 

nie od god l. 10 do 12; 
przez aierpiep tyko w ooniedziałki. środy 

i piątki. 881 & 1 0

I s  k o r z y ć ć  (C w feżo p r z e z  r z ą d  
p t d i k l  w y g n a n y c h  z e  s w e j  z i e 

m i  P o l a k ó w
sprzedaje się dzieła p. t.

i M E R Y K A  i E F B O P A

Rany Europy
i inno dzieła 

Stefana Buszczyńskiogc
Nabyć je można w księgorm

G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I
w  K r a k o w i e .

Z drukariL Związkowej w  Krakowie,

Letnie materye
dające się prać (kolorowe. Ka-amgarn), 
w resztach po 6 — 7 metrów, w ystarczają
cych na kom pletne m eskie ubrania, prze
syła  za pobraniem p uoatowein: 1 resztkę  

za złr. 3.5C 855 14 26
L .  N t o n - h  w  B e r n i e .

ce iię  przyjmuję napowrót. 
Próbki uarmo I opłatoio.

Fortepian
nowy 'wiedeóski jest tanio do sprzeda
nia. Wiadomość ulica F loryafiska L. 5.

oficyny I. piętro. 961 2 3

Osoba nie młoda poszukuje obowią
zku zajmować się kuchnią i gospodar
stwem domowem Plac Szczepański Nr.

5. A dres. Lasińska. 9 2  2 3

Asystent farmacyi
młodszy, ktery może przynajmniej 2 la 
ta pozostać u podpinanego, nim będzie 
uczęszczał na kurs, znajdzie miejsce od 
i g u  października w aptfiCA J ó z e f a  

K o l a s c y  w Białej. 966 2 3

112 50 WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3— 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. S
L. Su ren w Bernie.

Rodzaj lo m rn  n a iu y  dok ładn i, orro&uó. 
Próbki za nadesłaniem  10 et. m arki.

Złoto i srebro w płynie
do wyzłacanii. lub odnawiania ram, ja
koteż przedmiotów, z drzewa, metalu, 
poiuelany i szkła; do posrebrzania wszel
kich przedmiotów metalowych. Płynem  
tym każdy z naiwiekszą łatwością może 
pozłócić lub posrebrzyć jakikolwiek przed
miot Cena za flaszkę 1 złr gotówką 
lub z i  pobraniem.
I i . F £ l T U  w Grulich w Czechach

Sprzedający otrzymują raaat. 937 4 6

Prot Dr. Korczyński
m ieszka obecnie 

przy ulicy Szpitalnej Nr. 40.
(dom narożny obok plantacyi, 

W nych W oźniakowskich).
951 3 3

PIWO
w butelkach i w  beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Ze staranne wykonanie obstalnnków ręczy 
sum iennie znany

Mi Piwa Krajowego i Z a trH ii 
J. KIPPEB

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
151 39 ■zai

W dowa z drobnem’ dziećmi bez utrzymania
której jedyuym  środKi«m w yżyw ienia była  

ręczna maszyn i, mając takow ą i ostain iej po
trzeby z letaw .oną, zwraca Bię dc .z la ch etn y ch  
serc Dobroezynjow ludzkości w Im ę Boskie 
wraz z dziećm i, b łagając o litośc iw ą pomoc, 
ohoćby najdrobniejszym  datkiem , aby j 4 wyku
pić mogła. A dres Kt. JH. n iica  Rajska. 1. 10 
w Krakowie. 891 3 3

Odpowiedzialny rz%doa lin ikarni A. S z y j e  w e  ki.


